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>r»;f5iań, 2 stycznia. Następujący list do Czasu za­
wiera skazowki, wróżące jak smutno rzeczy stoją z przepro­
wadź nie'., reform ekonomicznych w stosunkach z włościa- 

odarstwie wiejskićm, które to przeprowadzenie od- 
no w r ; komisyi niezależnej, opatrzonćj instrukcyami od- 

łJegając.” od tenoru ukazów, nieznającćj stosunków krsjo- 
v.)cb, i ljącćj się teoryami oderwanemi, których przepro-
v. dzanie »zwzględce krzywdy tylko może wyradzać:

„D edziałem się z pewnością szczegółów o jednóm
- pusied iady stanu, i tych chcę wam udzielić, w mniema­
li . że nie będą one dla czytelników waszych obojętne. Wia- 
d n o może, 5 iż niebawem zażądane będą od obywa-

\ acye indemnizacyjne. Druki ad hoc przygotc-
v,ii.ne ostały jeszcze rozesłane,. i daj Boże, abyjeroze-
: no we inie, a nie przed samym termimem złożenia likwi- 
' iii. ' ’watele, na termin z obrachowaniem niegotowi, 

zapewne zostali utratą półrocznych kuponów.
: o 10 tćm mimochodem, bo obawa późnego rozesłania 

. e < ■ z j • i druków, to jest tabel likwidacyjnych, bardzo gło-
■ vatel8twie słyszeć się daje. I nie dziw, że obywa-

! , ?kodę dla siebie przewidują.
kwidacya była zapewne powodem, że p. Aleksander 

trow - rtóry z wydziału spraw wewnętrznych przeniesiony
■ rady stanu, zwrócił w przeszłym tygodniu uwagę 

na ukaz indemnizacyjny; wyłożył bardzo jasno,
■ ; a ca w nim podstawa likwidacyjna nie odpowiada 
i •, ę w Królestwie siało i dzieje. Ukaz bierze za pod-

ldacyi jedynie grunta, które na mocy ukazu o wła- 
eszły w posiadanie włościan. Łatwo było p. Ostro w-

< ękazać, że podstawa ta nie zgadza się ani z zasadą 
wości ani nawet z zasadą ściśle prawną; że po tćm 

, są podstawy do likwidacyi poza temi gruntami le- 
’ wnioski jako dopełnienie ukazu indemnizacyj-

p aował szanowny radzca.
Pi zy tyczył się służebności, które zostały włościanom 

a które nie są bynajmnićj następstwem własności 
jru ..tó przyznanych, ale są nierozdzielną częścią własno­
ści grui ,7 przy dworach pozostałych, i to tak dalece, żj 
aby hi . ności przy własnościach zatrzymać, komisye wszę- 

l 1 zonę zostały nadawać im udział we własności
i h dworskich. Służebności są więc po za wła-

> ¿ekazfcnych, są ¿zatćm własnością dworską, którą 
tracą: proste więc uczucie sprawiedliwości^ naka- 
łużebności stanowiły także podstawę likwidacyjną

;Uh. i’ rcyi, jeżeli ta ma być wynagrodzeniem, jak powiada 
. ozony saz.

podstawą w likwidacyi, po za gruntami na własność 
i ukazem przekazanemi, jest propinacya. Radca

¡ o rzyjmuje w zupełności ukaz, który prawo propina-
niny rozciąga. Nie wchodzi nawet, w jaki sposób 
ądzający tymczasowo sprawę tę zarządził. Ale to 

new ;i, i ropinacya była własnością dworską, wcale do grun-
' . - z włościan posiadanych, a dziś na wlasaosć do nich

' nieprzywiązaną; w żadnym z niemi związku nie 
o. ta o- była własnością — powiedzmy wyraz — monopo- 

im. Ale niemniej prawo propinacyi było własno- 
ś::ą, które obywatele utracili, i za którą należy im się wyna- 
g rodzenie. .żyli indemnizacya, za czćm przemawia sprawiedli­
wość i praw o.

Trze wiosek, przez p. Ostrowskiego proponowany, od- 
;osit się d kontraktów wieczystych dzierżaw, według których 
bardzo w' i majątków przed rokiem 1846 było w Królestwie 
praw r ądzonych. Ukaz o własności gruntowćj uważa 
za no "lc wszelkie zmiany po ukazie z r. 1846 dokonane we 

mtowćj, a które nie otrzymały zastrzeżonój sank­
cji ze ustanowionćj dawniój komisji włościańskiej. Ale 
żadne dawstwo znosić nie może kontraktów notaryal- 
nych, tcesarskiesporządzonych,prawnych,anawetza- 

■ch, urządzających własność gruntową na czynszach 
di u i trokiem 1846. Dla takich więc majątków pod- 

icyjną nie mgże być własność gruntowa włościa- 
u obecnym rozdana; a samo pojęcie prawa wska­

zuje, e były tabele prejtacyjne urządzające czynsze we-
.-. pras- »cnie przed r. 1846 zawartych kontraktów.

ł te o likwidacyach prawnych, obok podstawy uka-
izacyjnym wskazanćj, właścicielom większym 

w Króle? i Polskiśm przysługiwających, umotywował pan 
Ussrowp’* -.rdzo jasno, silnie i z wielką znajomością rzeczy. 
Niapatrz, j dodawać, że zaczął od uznania powszechnego 
przez 1 ,ktu uwłaszczenia jako pożądanego, i od pojęcia 
p at oc a ukazowego za podstawę tego faktu. Do uka-

' d , tkie swoje rozumowania ściśle stósował.
ienia p. Ostrowskiego wysłuchała rada stanu bez

przer - ., Skoro skończył, prezydujący namiestnik Króle- 
3twa b oświadczył, iż nie przerywał mówcy jedynie dia
tego, s< i mu było okazać, jak wielkiej swobody używają 
'jz?onko go zebrania. Wszakże winien teraz oświadczyć,

- prz’ przez p. Ostrowskiego rozbierany nie należy do
T-U ząb ień dla rady stanu zakreślonćj, że należy on wy- 
tąęenie dc ania komitetu urządzającego; a zatśm widzi się 
spowodo - i-.j n jako przewodniczący zabronić wszelkićj dalszćj

tćj mlei ’. łonie tego zgromadzenia dyskusyi.
Po oświadczeniu zażądał głosu książę Czerkaski. 
cn ie zdania prezydującego z tym dodatkiem, że

żaowa p. T,. ■ skiego przekraczała sferę czynności rady stanu 
metylko z pc- du, iż przedmiot do nićj nie należy, ale nadto,

że miała znaczenie polityczne, dążność, która jest wyraźnie na 
posiedzeniach rady stanu wzbronioną. Z tego powodu widzi 
się w obowiązku żądać, aby zgromadzenie przeszło nad gło­
sem p. Ostrowskiego do porządku dziennego i tym sposobem 
objawiło swoje w tój mierze zdanie.

Na to odpowiedział p. Ostrowski, iż nie sądził nigdy, aby 
kwestya finansowa jaką poruszył, mogła być pomówioną o dą­
żność polityczną, i że się tego nie spodźiewał usłyszeć z ust 
ks. Czerkaskiego.

Zapytał wówczas sekretarz przezydująeego, co ma uczy­
nić z protokułem: czy ma zapisać wszystkie głosy w protokule^ 
lub żadnćj nie czynić wzmianki, skoro wzbronioną była dys- 
kusya. . Hr. Berg oświadczył stanowczo, iż pozostaje przy po­
przednio wyrażonem zdaniu, ale że w protokule wszystko co 
było powiedzianćm, zapisane być winno.

Na tćm się skończyła mocya p. Ostrowskiego. Wstrzy­
muję się od wszelkich komentarzy, które zda mi się, byłyby 
zbytecznemi. Każdy je sobie zrobi z łatwością. Dodaję tylko 
'ż nie będąc świadkiem tego posiedzenia, za dosłowność każ­
dego wyrażenia ręczyć nie mogę; tuszę sobie jednak, że wier­
nie odddałem ducha i szczegóły całemu temu epizodowi towa­
rzyszące, a które mam z wiaro»’odnego źródła.

, NPau rozporządzenie udnia r. 1864 rozkazał na
wniosek ministerstwa powo, ;ić .. o »by mu pruskiego na dzień 14 
styczn:a rb. do Berlina.

X Berlin, 1 stycznia, Najśwież; nowiną jest powołanie 
sejmu na dzień 14 styczni które »raj wieczorem ukazało 
się w Staatsanzeigeri e.

Pytania które syndykom korcu; a przedłożono, są na­
stępujące: 1) Jaką prawną ., »ają pretensye z kilku
stron roszczone do księstw P iezwi;k folzacyi i Lawenburga? 
2) Jakie może dawnejsze pretensye o Szlezwolzacyi ma kró­
lewski dom pruski? 3) Ja . do księstw posiadają 
Prusy na mocy traktatu pok ;weg» Danią, zawartego dnia 
30 października r. 1864?

Usiłowania państw mniej' »cb nie nieckich aby utworzyć 
osobne grono, zdaniem Pro . C .. . tpliwe ma powodzenie, 
a serdeczne stosunki austropru kie cel Torą im znaczenie pra­
ktyczne. Pr o v. Cor. powiadt że państwa mniejsze tylko 
najściślćj łącząc się z mocarstwa r i w: ziemi mogą służyć in­
teresom niemieckim i własnym.

W Grodku (Spremberg) wytoczono śledztwo przedwstępne 
w skutek żądania prokuratora na mocr § 104 kodeksu kar­
nego o nieprawne wykonywanie urzędu, posłowi Mellienowi, 
który jako adwokat bronił cbżałowanego w sprawie politycz- 
nćj. Sposób w jaki rozwinął dowód niewinności swego kli­
enta, ściągnął na niego zarzut wspomniony prokuratora.

O mającćm nastąpić wzmocnieniu i pomnożeniu załóg 
w Poznańskićm piszą Milit. BI., że władze cywilne, mianowi­
cie prezes naczelny’ p. Horn starają się o to, a rząd rosyjski 
mile to przyjmie, tylko tyle spotyka się trudności, że nie ry­
chło życzenia władz z obu stron granicy przyjdą do skutku. 
Z powodu zajęcia księstw zaelbiańskich już w każdćj prowincyi 
pruskićj zmniejszono załogi o pułk jeden, a potćm w wielu 
polskich miasteczkach wojsko niechętnieby stało, inne zaś mia­
sta ubiegając się o załogi poniosły koszta dla ich pomiesz­
czenia, niegodzi się zatćm robić zawód, przytćm zbytnie roz­
drabnianie oddziałów wojska tćż pociąga za sobą niedogo­
dności.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warsiawa, 30 grudnia. Pojutrze odbędzie się w zamku 

zwykła recepcya u hr. Berga.
Komitet urządzający wydał przepisy dotyczące znacz­

nego podwyższenia opłaty od wyrobu wódki ihurtownćj sprze­
daży takowćj.

Rozkazem do wojsk warszawskiego okręgu wojennego 
skazano praporszczyka estlandskiego pułku piechoty Po- 
dernia na pozbawienie rang i wszelkich praw stanu i zesła­
nie na 12 lat do ciężkich robót w twierdzach syberyjskich za 
rozmaite przekroczenia w służbie, mianowicie za pobicie na 
kwaterze kilku osób i ranienie śmiertelne podwładnego żoł­
nierza, stojącego na straży przed aresztem, w którym rze­
czony praporszezjk się znajdował.

Wielką sensacyą, zwłaszcza pomiędzy tutejszą ludnością 
starozakonną sprawił wypadek, zaszły wczoraj, którego prze­
bieg w ten sposób opowiadają. Junker od gwardyi, niejakiś 
Włodzimierz Sabanin uwiódł przed kilku miesiącami 17 letnią 
dziewczynę, nazwiskiem Rozalią Landstein, córką jednego 
z mieszkańców Warszawy, starozakonnego. Rodzina uwie- 
dzionćj poczyniła stósowne poszukiwania, Sabanin zaś 
chcąc ujść kary, postanowił odebrać sobie życie porówno z nie­
szczęśliwą dziewczyną. Wczoraj wsiadłszy z nią do karety 
najętej, udał się najprzód na Bielany, ped wieczór zaś kazał 
się zawieść woźnicy do Łazienek do domku, myśliwskiego, 
w którym zamieszkuje dowódzca lejbwardyi grodzieńskiego 
pułku huzarów, W drodze wjstrzałem z rewolweru odebrał 
Sabanin życie swój kochance, a następnie sobie. Woźnica otu­
lony w futro słyszał wprawdzie jakiś przygłuszony huk w po­
wozie, ale nie zwrócił nań uwagi. Gdy stanął na miejscu 
przeznaczenia i otworzył powóz, znalazł dwa trupy, przy nich 
zbślist junkra, tłómaczący powody samobójstwa. Sprawa ta 
dotąd osłonięta tajemnicą,

Z Kurlandyi donoszą o uwolnieniu z obowiąsków jenerał- 
gubernatora barona Liewena, a mianowaniu na jego miejsce 
hr. Szuwałowa, jenerała z orszaku cara.

Dz. Warsz. cytuje ustępy niektóre z Wy trwałość i, 
jako dowód na liczne z swćj strony na powstanie polskie z roku 
zeszłego rzucane potwarze.

Wczoraj pogrzebano śp. dra Jana Goltza, starca 84 le­
tniego, syna lekarza na dworze ks. Czartoryskich w Puławach, 
gdzie pierwszą także rozpoczął praktykę.

Dzisiaj nadzwyczaj liczny orszak żałobny odprowadził 
pod przewodnictwem sędziwego biskupa Rzewuskiego, zwłoki 
zasłużonego dr. Jana Bącewicza na cmentarz powązkowski.

Od dni kilku zwyczajem corocznym rozpoczęto obnosić 
po mieście szopki czyli jasełka.

ROSTA.
Petersburg, 31 grudnia. Deut. Pet. Ztg powiada, że 

telegram messyński do Indépendance jako car chanowi 
bucharskiemu listownie.obiecał pomoc dla zdobycia Tybetu, 
zmyśloną zawiera wiadomość. Między Bokharą a Tybetem 
jest przestrzeń 405 mil jeograficznych kraju po części niezna­
nego, po części pustego. Od Orenburga do Bokhary 200 mil 
drogi. Do chana bucharskiego może pisać naczelny guberna­
tor orenburgski, ale nie cesarz.

AUSTRYA.
Lwów, 26 grudnia. Dla poparcia sprawy budowy kolei 

żelaznćj ze Lwowa do Brodów udała się z prośbą do cesarza 
do Wiednia delegacya izby handlowćj brodzkićj o przyśpiesze­
nie tćj sprawy, a to z powodu, iż iune zawiązało się towarzy­
stwo ubiegające się o budowę tćj kolei a szczególniej z powodu 
ubiegania się równocześnie o kolćj ze Lwowa do Tarnopola. 
Współzawodnictwo to tak kierunków jak i towarzystw mo­
głoby przynieść ten skutek, że Galicya otrzymałaby kilka ko­
lei w promieniu wychodzącym ze Lwowa, gdyby w dzisiejszym 
stanie handlu z sąsiedniemi krajami zabranemi można było li­
czyć na obrót. Ale dopiero od kolei za Prutem zależeć będzie 
dogodny wybór linii przedłużających kolćj lwowską ku granicy. 
Przedsiębiorcy brodzcy obawiają się, aby nieuprzedziło ich 
przedsiębiorstwo kolei do Tarnopola, do którejby prowadziła 
uboczna kolćj z Brodów. Prośba do cesarza wyraża nadzieję 
iż projekt koiei brodzkićj przedłożony będzie jeszcze na 
teraźaiejszćm zebraniu rady państwa ze względu na porękę 
procentów.

Zgoda, pod tym sympatycznym tytułem ma podobno we 
Lwowie wychodzić od 1 stycznia nowe ruskie pismo pod re- 
dakcyą pana Wołodkiewicza. Pismo to reprezentować ma in­
teresa kraju w prawdziwie patryotyczny sposób, dążyć zatćm 
do zgodzenia się ruskiego żywiołu z polskim. Mianowicie wy­
stąpić ma nowy ten dziennik najenergicznićj przeciw podział 
łowi Galicji, którego się domaga ks. kanonik Kuziemski. Gaz. 
Nar. dodaje tylko, że nie obawia się nigdy aby podział ten 
nastąpił, a choćby i został zaoktrojowanym, nie pomógłby 
księdzu Kuziemskiemu, nie naruszyłby niezawodnie jednoli­
tości , jaką z natury rzeczy stanowią wschodnia i zachodnia 
część Galicyi.

* Cieszyn, 26 grudnia. Na Szląsku austryackim dźwiga 
się żywioł narodowy coraz znacznićj, mimo antipolskich agita- 
cyi, z jakiemi walczyć muszą tamtejsi patryoci. W czytelni 
ludowćj, założonej niedawno, która się uad spodziewanie 
szybko rozwinęła, znalazł język polski pożądany przybytek 
a lud szląski źródło narodowćj oświaty. Czytelnia ludowa daje 
pocieszające znaki życia i czynności, do których zaliczyć wy­
pada wieczorki deklamatorskie i przedstawienia teatralne, 
urządzone przez amatorów. Są to dzielne środki w szerzeniu 
oświaty narodowój, za których wybór należy się wdzięczność 
kierownikom czytelni. Dnia 11 bm. odegrano jednoaktową ko­
medyjkę pod napisem: „Egzaltowana“, ..Czesława Pieniążka, 
psczćm nastąpiły dwie deklamacye: „Wybór Magdusi“ i „Jak 
zmądrzał Jura ?“ Na przedstawienie to przybyło wielu wi­
dzów, a mianowicie wiejskich, którzy wielce radzi byli z tego 
wieczorku.

W Gwiazdce tute jszéj znajduj em taką wzmiankę o pie­
śniach ludowych, nadesłaną z pruskiego Szląska :

Na odezwę umieszczoną w nr 35 Gwiazdki, dotyczącą 
zbierania pieśni ludowych, zanoszę interpelacją: Jak tam 
u was ze zbiorem pieśni ludowych ? Spodziewam się, że współ­
rodacy austryaccy postawią się na nogi. U nas zbierają się 
pieśni dość sporo, a kilku nauczycieli naszych przyczynia się 
z zajęciem, osobliwie p. Brzezina w Jastrzębiu, p. Semik w Go- 
tartowicacb, p. Suffner w Golasowicach, którzy już więcćj nad 
200 pieśni zebrali i nadesłali. Jakże u was? — Nauczyciele 
na Szląsku austryackim zarzucają nauczycielom pruskim, że 
się mało starają o polszczyznę; więc też spodziewać się należy, 
że również z chęcią oddali się zbieraniu pieśni po wioskach, 
i że redakrya Gwiazdki już liczny zapas pieśni od nich ode­
brała. Z ostatnim tygodniem postu kończy się zbiór i nie szko­
dziłoby napomnieć w Gwiazdce, aby się współpracownicy 
pośpieszyli. Idzie tu o wydanie dziełka ludowego, a więc po­
trzeba, żeby każda wioska swoje znalazła pieśni w zbiorze 
naszym.

Zaraza bydła po austryackićj stronie przestała, a więc 
i wojsko pruskie opuściło granicę. Jednakże straż wojskowa 
jakoś nie wiele pomogła, bo niespodzianie pokazała się zaraza 
także na pruskim Szląsku w Hociałkowicach przy Beneszo­
wie. W dworze pańskim padło kilka kroków a resztę 40 sztuk



bydła wybito. Na wsi pokazała się choroba w dwóch stajniach, 
i wybito 11 krów i 4 jałówki. Od 17 z. m. otoczono wieś woj­
skiem, a odtąd też nie pokazała się więcćj zaraza.

FRANCYA.
± Faryż, 27 grudnia. Święta Bożego Narodzenia w Pa­

ryżu, w tym współczesnym Babilonie, nie mają tego chara­
kteru uroczystości rodzinnéj, jak to ma miejsce u nas. Tu 
w ogóle życie zewnętrzne, publiczce, do którego każdy mniéj 
więcój jest wplątany, zaciera powoli zwyczaje życia u s ebie. 
Domowe ognisko, owa cnót przyszłego pokolenia skarbnica, dla 
Francuza, a dla Paryżanina mianowicie nie istnieje wcale. Nie­
mowlęciem oddają go do mamki do wsi okolicznych, od mamki 
najczęściój oddają go do jakiój pensyi, wreszcie do Collège, 
i tak najczęściój najpiękniejsze przechodzą dzieciństwa i mło­
dości lata, zdała od tych z któremi węzły krwi go związały. 
Taki sposób wychowania dziecięcia, co prawie nie znało piesz­
czot matki, co nie miało sposobności zaczerpnąć z skarbnicy 
cnót rodzinnych materyalów do walki życia potrzebnych, wy­
radza pewien rodzaj zobojętnienia stosunków rodzinnych, 
usuwa najważniejszą fazę życia społecznego, mianowicie życia 
w rodzinie.

Słusznie niepomnę już kto powiedział, że gdzie cnót w ro­
dzinie niema, tam i w narodzie ich niema. Tak też i weFran- 
cyi te tylko cnoty urzędowe, które podtrzymują rodzinę 
cywilną, prawną, dochowały się w większości i dzięki tylko 
charakterowi narodowemu ubarwiają niekiedy ten zimny szereg 
zobowiązań wzajemnych, wypełnianych sumiennie, cele w któ­
rych poślednią grają rolę uczucie, wzniosłe błyski uniesień 
chwilowych zbiorowego zapału cuda czynić zdolnego. Z oso­
bna wzięci, każdy Francuz mniój posiada indywidualnych zalet 
niż przedstawiciel innego narodu, ale jako cząstka społeczeń­
stwa, jako jednostka tego zsolidaryzowanego ogromu polity­
cznego, który nazywamy Franeyą, jest silnym i ufnym w siebie, 
bo każdy ma się na czóm oprzeć.

W wigilią świąt Bożego Narodzenia miasto widocznie się 
ożywia, najtnnićj pobożni śpieszą na mszą pasterską, dla tego, 
że potóm jest we zwyczaju ucztowanie, które tu zwykle ré­
veillon nazywają. Nazajutrz wszystko znowu spokojne, 
wszystko wraca do dawnego codziennego trybu życia.

Sprawa wyzwolenia mimbwolnie, coraz nowych znajduje 
obrońców. Dzisiejsze depesze donoszą nam, że plantatorowie 
wyspy Kuba, podali do jenerała Dulce petycyą opatrzoną wię­
cój niż stu podpisami, prosząc rząd królowój Izabelli o zniesie­
nie niewolnictwa na wyspie Kuba. Pan Dulce miał ja­
koby oświadczyć, że z przedstawieniem żądań właścicieli 
plantacyi do Madrytu, musi się przez czas pewien powstrzy­
mać], zanim los niewolników w Stanach Zjednoczonych 
przez wybór prezydenta i postanowienia kongresu nie będzie 
rozwiązany.

Przed kilku tygodniami lord Wharncliffe, jeden z bogat­
szych właścicieli zakładów wyrobu broni, zawiadomił p. 
Adams’a, posła Stanów Zjednoczonych w Londynie, że z ba­
zaru otworzonego na korzyść południowców w Liverpool uzbie­
rano sumę 17,000 fntstr. i prosił jednocześnie o pozwolenie 
zwiedzenia więzień amerykańskich dla siebie łub dla swego 
ajenta, który upoważnionym będzie do rozdzielania między 
jeńców wojennych uzbieranój sumy. Na przedstawienie p. 
Adams’a sekretaryat stanu odpowiedział odmownie, wzywając 
p. Adams’a, ażeby przerwał swe stosunki piśmienne z lordem 
Wharncliffe, motywując że kasa Stanów Zjednoczonych wy­
starcza tak na potrzeby wojny, jak również i na przyzwoite 
utrzymanie tych, których obłąkanie chwilowe popchnęło na 
drogę rokossu, tak zgubnego dla wspólnój ich ojczyzny; że 
podobna interweneya ofieyalna przypomnieć tylko może.lu- 
dowi amerykańskiemu tę nieszczęśliwą prawdę, że większą 
część niezgód domowych, zwykle intrygom cudzoziemców za­
wdzięczać zależy; że suma z taką hipokryzyą ofiarowana jest 
zbyt szczupłym procentem od zysków, jakie ciągnęła Anglia 
z niedoli wojny domowój w Ameryce. Kończy swą odezwę p. 
Seward terni słowy: „Nie sądzę, aby rokoszanie stracili uczu­
cie honoru, bez względu na to zbłąkali się na manowcach ro­
koszu. Jestem pewny, iż oni doznają, również jak wszyscy 
rodacy moi pewnego uczucia radości, widząc się ochronieni, 
przez mądrość i stałość rządu, od ciężkiój obelgi, jaką lord 
Wharncliffe i jego przyjaciele, ożywieni nienawiścią dla Stanów 
Zjednoczonych, pragnęli wyrządzić ofiarom nieszczęśliwego 
rokoszu.“

Paryż, 31 grudnia. Brukselska Indépendance do­
nosi, że p. Drouyn de Lhnys przesłał notg panu Sartiges, 
w której wyraża głębokie ubolewanie z powodu drogi, którą 
obrał papież i w której przewiduje smutne ^stąd dla Francyi 
wrażenie.

Paryż, 1 stycznia. Cesarz przyjmował dzisiaj ciało dy­
plomatyczne pod przewodnictwem nnneynsza papieskiego. We­
dle Temps odpowiedział cesarz na przemowę nnncyuszaco 
następuje : Życzenia ciała dyplomatycznego, którego W. E. 
jestes organem, ucieszyły mir.e mocno; są. one wyrazem tej 
zgody, która powinna panować pomiędzy narodami. Wasza 
oględność jest dla mnie najlepszą rękojmią. Bądźcie przeko­
nanymi Panowie, że z mojej strony także wszelkich dołożę 
gtrań, aby się powodować w stosunkach moich do państw za 
granicznych zawsze miłością pokojn i sprawiedliwości.

Paryż, 2 stycznia. Monitor dzisiejszy ogłasza okól­
nik ministra sprawiedliwości dobiskunów francuskich, w któ­
rym powiedziano, że radziestann poddano pod obrady pr-jekt 
do prawa, tyczącego się autoryzacyi ogłoszenia części ency­
kliki papieskiej, w sprawie jubileuszu w r. 1865. fiat miast 
ogłoszenie pierwszej części encykliki i dokumentu pod nazwą; 
Syllabns complectens itd., n e dozwala się, ponieważ zawie­
rają zdania wręcz przeciwne zasadom, na których spo­
czywa konstytueya cesarstwa. Również zabrania się oddrn- 
kowanie tej części encykliki w instrnkcyach wydanych do 
wspéiwiercôw z powoda jubileuszu. Biskupi mają zalecić du­

chowieństwu, aby Hnikało wszelkiej mowy, którahy mogła 
spowodować pożałowania godne interpretacye.

Monitor podaje treść dosłowną mowy cesarskiej, która 
po większej części zgadza się z tekstem ogłoszonym wTe m ps, 
wyjąwszy ustęp: „Wasza oględność będzie dla mnie najlepszą 
rękojmią.“

Prz mowa arcybiskupa paryskiego i odpowiedź cesarza 
nie dotykają wcale polityki; ostatnia zawiera wyraz zado­
wolenia z powodu uznania zasiąg cesarza położonych w obro­
nie interesów religijnych we Francyi.

— W początku stycznia marszałek Bazaine poprowadzi 
osobiście w Meki-yku wyprawę na Sonorę. Biorą to za znak, 
iż nieszczęściem wojsko francuskie nie tak prędko z Meksyku 
powróci.

P. Conti, nowy sekretarz cesarski, jest Korsykaninem, 
mającym lat 53. W roku 1848 porzuciwszy urząd prokura­
tora w Kursy ce, został wybranym do izby. Był wtenczas de­
mokratą i jest nim zapewnie, ale demokratą cesarskim, jak 
wszyscy Korsykanie. Jest to zresztą mąż poważny i pełen 
nauki. Cesarz ufa najzupełnićj Korsykanom i lubi ich uży­
wa! do rad i oufuych. Od r. 1850 wielka ich liczba weszłagdo 
służby publicznéj, ale tak, że nie razi oka Francuzów, zwa­
nych przez nich „Francuzami kontynentalnemu“ Korsyka 
nie są najwierniejszymi polityce napoleońskiej, uważanćj 
w całćj rozciągi ości europejskićj. Z nimi łatwićj mówić o po­
lityce, niż z dzisiejszymi imperyalistami, w ZDacznéj części 
legitymistami lub crleanistami.

Napoleon III pisze, jak wiadomo, historyą'Juliusza Ce­
zara, a jednocześnie każę wznosić w miasteczku Alice, posiada­
jącym pamiątki rzymskie, olbrzymi posąg dla Vercingetorixa, 
obrońcy niepodległości Galii naprzeciw wojskom Juliusza Ce­
zara. Posąg, o którym mowa, powierzony p. Millet, będzie ze 
żelaza i stanie na wzgórzu panującym po nad miasteczkiem, 
na kształt kopca Kościuszki. Vercingétorix, którego postać 
historyczną skreślił p. Amedeusz Thierry, jest uosobnieniem 
bohaterstwa poświęcającego się za niepodległość narodu.

Dziennik Moskiewskie Wiadomości, którego ar­
tykuły podnosi sama jedna Opinion Nationale, może 
szkalować naszę społeczność i powagę naszego charakteru, ale 
z naszej strony zyskuje tylko pogardę, którą we Francyi po­
dziela w zupełności opinia publiczna. Dzienniki zachodnie 
liberalne zrozumiał/, że stawiony naprzeciw schyzmie katoli­
cyzm reprezentuje zasadę liberalną. O. Hyacyat, uczeń O. La- 
cordaira, lubo nie dominikanin lecz karmelita bosy, wyraził 
już kilka razy na kazaniach w Notre Dame zdanie swoje o wy­
padkach w Polsce. Po wszystkich niemal kościołach francu­
skich toż samo się powtarza. Duchowieństwo francuskie wie 
tak dobrze jak Rzym, że zagłada katolicyzmu w Polsce byłaby 
straszną dla chrześciaństwa klęską.

— Hiszpania głównie w tćj chwili zajmuje Paryż, bo 
finanse jéj walą się, i położenie p. Salamanca, jednego z naj­
większych finansistów madryckich, jest niebespieczne. Poka­
zuje się, że w sprawie San Domingo sam rząd hiszpański sobie 
zaszkodził przez niewiadomość praw dyplomatycznych. Ogło­
sił on w stanie blokady brzegi wyspy i zażądał od Anglii uzna­
nia blokady. Anglia zastósowała się chętnie do żądania, bo 
czyniąc to dawała sama przez się stronie, z którą walczy Hi­
szpania, charakter wojujący. Rząd hiszpański spostrzegł się, 
ale za późno. Choć o tćm nie wspomniała królowa Izabella 
w mowie tronowéj, ministrowie jéj mają zaproponować korte- 
zom opuszczenie San Domingo. Dzienniki madryckie prowa­
dzą o to żywą polemikę i srożą się na postępek Anglii. Dzien­
niki turyńskie widzą w mowie krôlowéj Izabelli oddalenie 
chwili uznania Włoch przez Hiszpanią. Tutejsze sfery rzą­
dowe nie widzą tego tak czarno i nie tracą nadziei, choć znają 

' potęgę duchowieństwa hiszpańskiego. Rząd hiszpański zamy­
śla o nowéj pożyczce, nie mogąc rachować na finansistów, 
z którymi źle się obszedł ; myśli naśladować Franeyą i ogłosić 
publiczne podpisy. P. Mon przybył do Paryża.

ANGLIA.
NO Londyn, 28 grudnia. Podany wDziennikuPoznań- 

skim znakomity artykuł z Dzień. Literackiego o powo­
łaniu wszystkich warstw narodu dla podź«lgnięcia handlu 
¡¡przemysłu w naszéj ojczyźnie, jako rękojmi lepszéj przyszło­
ści, wywarł głębokie wrażenie. Poruszenie podobnych żywo­
tnych kwestyi jest nieodbitą potrzebą, osobliwie w tych cza­
sach, gdzie świat handlowy dominuje w sprawach politycz­
nych. Mamy przykład z Turcyi, która już dawno stałaby się 
pastwą caratu, gdyby nie obrona Francyi i Anglii, które mo­
carstwa stoją po dziś na straży tureckich posiadłości, jedynie 
w obronie swoich handlowych interesów. Każde przemysłowe 
p ństwo ma więcój warunków samoistnego bytu, jak rolnicze, 
a nawet milita ne. Jeograficz e położenie Polski między Azyą 
i E iropą pośredniczącćj, jest ważnćm we względach handlo­
wych : obszerne lasy, mineralne pokłady ziemi, pracowitość 
ludu i stateczny charakter, są to wiełkie warunki przy roz­
woju f ¡bryk i rękodzieł. Na brak kapitałów narzekać nie mo­
żna, jeżeli tylko zechcą przyjąć udział wszystkie klasy na­
rodu i wspóteemi siły staną do pracy. We Francyi znaczna 
część żelaznych kolei, zbudowana na grosz oszczędzony przez 
służących, wyrobników, stróżów i kucharki. Wielu może się 
temu dziwić, ale tik jest w istocie: nie Rotszyldy i Pereiry 

, byli fundatorami tych wielkich przedsięwzięć, ale ubogi lud 
francuski, który chętnie oszczędzony grosz obracał w akcye 
przemysłowców. Z małych strumyków twoizą się rzeki: 
trzeba chcieć, a będzie. Be/ podniesienia dobrobytu i oświata 
ludu niemożebna, a bez przemysłu będzia kraj nasz zawsze 
niwą dla ekspLat^cyi cudeozimców.

Drugi artykuł zamieszczony w nrze 294, jako prelekcya 
dra Mateckiego o teoryi Darwina, tego męż. jako badacz praw 
natury wysoce szanowanego w świecie uczonym, powinien 
zwróć ć uwagę na ten przedmiot nowy, pełen wysokiéj donio­
słości i odkrywający nieznany świat z całym ogromem tych 
metamorfoz, jakie powstawały i powstają w naturze. Mimo- 
ch dem tu nadmienimy, że pomimo wszelkich zaprzeczeń spo­
tykamy człowieka w drugiéj formacyi trasowéj, czego dowo­

dem skamieniała mumia ciała ludzkiego, znajdująca sięwBri- 
tishMuseum, o którćj w swoim czasie podamy bliższe 
szczegóły; fakt ten rzuca cień na dowody Laplasa i Darwina, 
jednak nie odejmuje im wysokićj wartości.

W politycznym świecie wzbudza powszechne zajęcie przy­
jazd lorda Lyonsa, który sprawował trudną misyą przy dwo­
rze Lincolna; po przybyciu swojćm do Londynu, Lyons udał 
się z hotelu księcia Norfolk prosto do hr. Russla, gdzie miał 
długie posłuchanie.

Krążą pogłoski, że jenerał Fremont zajmie posadę posła 
Stanów Zjednoczonych przy dworze tuileryjskim w miejsce 
zmarłego Daytona.

P. Mon, ambasador hiszpański, przybył do Paryża.
Depesze z Petersburga donoszą o zakryciu podpiski na 

nową pożyczkę 100 milionów rs., którą przewyższono o 15 mi­
lionów. Zobaczymy, jaki użytek zrobi rząd rosyjski z tego. 
Druga depesza mówi, że cesarz rosyjski posłał własnoręczny 
list do chana Burharyi, z podarkami i obiecanką swoich wojsk 
przeciw Tybetowi; będzie to zdaje się powtórzeniem pomocy 
Stanisławowi Augustowi od Katarzyny. Trzeba pamiętać, że 
Tybet są to wrota do Indyi, owćj krainy cudów natury, skąd 
wyszły najdzielniejsze zsstępy ludów i która była przedmiotem 
marzeń wszystkich wielkich zdobywców od Aleksandra Mace­
dońskiego do pierwszego Napoleona. Mówią, że w podarku 
chan Bokhary otrzymał dwa chresty i szlafrok jedwabny, 
a w przyszłości zapewne będzie miał posadę gubernatora 
w swojćm państwie.

Statek parowy Hydaspes zatonął w cieśninie Rio, między 
Singaporem i Batawią. Znaczną ilość ładunku i podróżnych 
uratowano.

Nowiny z Japonii głoszą o podpisaniu traktatu pokojo­
wego, sprzymierzeni odbiorą 18 milionów franków wynadgro- 
dzenia(?) i wolne wejście do portów. Chociaż te bójki tworzą 
się z widoków n by cywilizacyi i handlu, jednak wilcze prawo 
za nadto widoczne. Zburzyć miasto, wytępić mieszkańców 
i za to brać jeszcze pieniądze.

Troplong senator naznaczony prezydentem senatu fran­
cuskiego na rok 1865; skład którego wykazuje brak ludzi 
postępu.

Mniemają w Londynie, że mowa cesarza Napoleona na 
nowy rok ma być pokojową i głoszącą o zmniejszeniu armii.

Piszą z Rzymu, że kardynał Antonelli rozporządził fran­
cuskim władzom wydsć 600 więźniów nie politycznych, ale 
zwyczajnych rzezimieszków, pochodzących z prowincyi Roma­
mi, wcielonych do Włoch.

Kwestya księstw zaelbiańskich jest przedmiotem rozmai­
tych poglądów organów angielskich. Twierdzą one, że przy­
łączenie księstw do Prus spotka trudności w pruskiśj izbie 
deputowanych. Twierdzenie bez podstawy.

Negocyacye między Niemiecką Rzeszą i Austryą idą żół* 
wim krokiem. Relacye między Prusami i Bawaryą są mocno 
oziębione, p. Pfordten minister bawarski posłał podobno notę 
p. Bismarckowi z powodu kwestyi okupatyi. Podobną notę 
posłano i do rąkuskiego dworu. Szumi bawarskie piwo w sku­
tek angielskiego chmielu dostawianego pizez Hanower, jednak 
prócz drożdży nic niewyrobi się w tern królestwie fałszywych 
krajcarów i błękitnych mundurów. Francuskie dzienniki za­
jęte mrzonkami o widokach nad Renem, przewidują w junkier- 
skim proteście bawarskim coś takiego, co może być czćmś 
w przyszłości, jednak tojest optymizm złudzenia, gdyż Hanower 
i jego nowy satelita Bawarya, skończą na papierowych pogróż­
kach, jak się skończyło z Saksonią. Co do księcia Augusten- 
burga siedzącego na łasce, to rzecz niezadługo będzie zała­
twiona.

Piszą z Paryża do Oj czy zny o nowóm towarzystwie, 
które wydało odezwę dnia 6 grudnia do braci tułaczy.

Echo z Polski wydawane w Nowym Jorku staraniem 
pana Jaworowskiego zawiesiło wydawnictwo z powodu 
braku poparcia. Ojczyzna z powodu oziębłości rodaków 
robi dobre uwagi. Nie tylko na obczyźnie ale i w kraju oby 
watele zamożni wolą trwonić grosz za granicą lub na zielonćm 
polu, jak wspierać wydawnictwo. Ciemnota ludu i konse­
kwencja z tego idąca wypływają z tćj obojętności na dobro 
wspólne i brak tanich wydań dla ludu. Występujemy w obro 
nie cywilizacyi i ludzkości; dowiedzmy czynem nie słowem 

' tych zasad, które wytwarzają potęgę i swobodę. Odpowiedź 
Ojczyzny na wystąpienie W y t r w a ł o ś c i jest dopełnieniem 

! protestacyi jakie emigracya i kraj w swych organach zanieśli 
przeciw marzycielom i intrygantom na obczyźnie. Z powodu 

| ..rtykułu zamieszczonego w brukselskim organie p. Kurzyny 
(nr 12) któren na błahem rusztowaniu sofizmów i uporu, ro 

i zumuje i zbija korespondeneye z Londynu, niczego nie dowo 
dząc, chociaż ze wstrętem tych rzeczy się dotykamy, zmuszeń: 
jesteśmy oświadczyć:

Ze Wytrwałość jest organem p. Kurzyny, w swoim 
czasie ogłosił GJos Wolny, satelita L. Mierosławskiego. 
Dla czego p. Kurzyna natenczas nie protestował, chociaż było 
przedrukowano w Ojczyźnie?

Ze p. Kurzyna niejest reprezentantem, i niema prawa re 
prezentować Polski, to niepotrzebuje dowodów, gdyż wiadoma 
całćj emigracyi przeszłość i teraźn ejszość p. Kurzyny. PodO' 
bne wichrzenia i rozrywania tułactwa w. stronnictwa i formo- 
wanie organizacyi dla wydobycia grotiza u lekkowiernyth,

; sprowadzało niejednokrotnie klęski na naród i emigracyą; pi 
! tylu zawodach bolesnych i podjęciu żywotnych kwestyi bytu 
i narodowego, nie czas bawić się w dygmtarstwo i pieczątki- 
i Przywłaszczanie zaś tych zasad, które cały naród i emigracyi 
i wyzn-ją i przechwałki że Wytrwałość jest jedynym orga- 

nem „narodowym i niepodległym,“ dowodzą tylko jaka dzia- 
twa redaguje to pismo. Nie obwij&my naszych słów w ba­
wełnę, nie dobim w wykrzykniki, ale odzywamy się do sumie­
nia tych którzy przez zapał młodzieńczy i gorący patryotyzffi 
stali się narzędziem niecnćj intrygi i niewidzą jaki oręż swo­
jćm wystąpieniem w imieniu niby rządu narodowego de ją wro­
gom polskićj sprawy.

O dowody i dokumenta niechaj nie prosi p. K. Swój* 
brudy pierzem w domu, a w swoim czasie odsłonim mistyfi'
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inta i przedstawim przed sąd narodu, nietylko sprawy p. K., 
e i jego pryncypała. Zwracamy jedynie głos nasz do tych 
idaków, którzy stali się adeptami nowego mistrza, i sieją roz- 
rki w łonie emigracyi.

WŁOCHY.
Turyn, 1 stycznia. Król przyjmując życzeni i deputacyi 

osłów i senatorów, zalecił pośpiech w pracach parlamentar- 
ych. Następnie wynurzył nadzieję, że losy Włoch wkrótce 
ię spełnią. W końcu zapowiedział, że w ciągu tego miesiąca 
rzybgdzie do nowej stolicy państwa.

Rzym, 24 grudnia. Przed dwoma dniami ukazała się 
, dzienniku urzędowym encyklika papieska do wszystkich bi- 
kupów świata katolickiego, Syllabus zaś, czyli katalog z 80 
daniami dziś w tłómaczeniu włoskiem ukazał sięwOsser- 
ator e Romano. Publikacya tvcb dokumentów zaskoczyła 

Fszystkich niespodziewanie; hr. Sartiges żaląc się z tego po­
rodu, otrzymał od kardynała Antonellego odpowiedź, iż także 
jonwencya z dnia 15 września przyszła niespodziewanie.

P. Meyendorff powrócił z Fiorencyi do Rzymu. Następca 
ronu rosyjskiego udaje się do Neapolu.

— Korespondent tutejszy pisze między innemi do 
Dzasu:

Lubo encyklika papieska jest czysto dogmatyczną i błę- 
4. naszego czasu roważa abstrakcyjnie i w zasadzie, a me 
w ich zcstósowaniu praktyczEŚm, me. ona znaczenie dla Polski 
z tego względu, że piętnuje zasadę dokonanego czynu w poli­
tyce: „nonnulli audeant conclamare... in ordine politico facta 
consummata eo ipso, qucd consummata sunt v:m juris ha-consummata eu ipov, '¿u.u -----
berek1 tudzież energicznie powstaje przeciwko dzisiejszemu 
materyalizmowi w polityce i przeciw zniesieniu klasztorów. 
W ciągu encykliki są wymienione i potępione mnogie naduży­
cia, co łatwiój będzie zUuważjć i pojąć, odczytując sam tekst. 
Jednocześnie z encykliką rozesłane zostały biskupem chrzęś­
ci aństwa dwa inne dokumenta: pierwszym jest tak zwany Syl­
labus czyli słownik albo wykaz imienny głównych błędów na­
szego czasu z ich orzeczeniem a zarazem potępieniem przez 
dawniejsze akta Piusa IX, do których każdy artykuł z osobna 
za pomocą szczegółowój wskazówki czytelnika odsyła; drugim 
jest breve kardynała Lambruschiniego, oznaczające przepisy 
i formę jubileuszu. Encyklika, jakkolwiek dogmatyczna, jest 
tutaj uważana za odpowiedź pośrednią i włączną na konwen­
cją 15 września, przeto iż stawia niezbędność utrzymania wła­
dzy éwieckiéj w dawnych jéj granicach i stwierdza wszystkie 
prawa i przywileje stolicy apostoLkićj w ich pełni. Jest to do- 
gmatyczna odpowiedź ca akt polityczny, ogólna na szczególny, 
kościelna na świecki. W chwili, gdy na papieża nalegają, by 
tranzakcyą. w szczególnym wypadku przyjął, przypomina on 
ogół zasad wzbraniających mu tę tranzakcyą. Jest to przy- 
tém odpowiedź nader dyplomatyczna, albowiem przenosząc 
kwestya na inne całkiem pole, unika jasnego wytłónaczema 
się owszem orzęczeniatego, co potępia, ile że syllabus me.mie- 
ści’ w sobie żadnćj własnćj definicyi, i tylko powołuje się na 
dawniejsze, walczy odsyłaczami. Tą ra?ą rolitycy powiedzą, iż 
mgły tuiłeryjskiego gabinetu owiały wtykański i że syblijność nad- 
sekwańskiój wyroczni przeszła do najwyższćj wyroczni relgij- 
nćj; powiedzą oni, że dla uniknienia ręcznój rozprawy i ziem­
skich trudności, spór podniesiono w obłoki, jak owe zastępy 
duchów w danych legendach, co z ziemskim czyniąc nieprzy­
jacielem, w dawnéj chwili roztaczały skrzydła i wzbijając się 
w powietrze, inną już ztamtąd bronią raziły przeciwników. 
Jakieby jednak nie było zdanie polityków o tych nowych aktach 
stolicy ś., to pewna, iż jubileusz powszechny, który nakazuje 
encyklika i breve z 20 listopada 1846 r., wywołany został po­
łożeniem stolicy ś., niemnićj jak położeniem kośeioła polskiego 
w szczególności.

Konsystorz, który miał nastąpić w grudniu, aż oo wiel­
kiego postu odroczony został. Eucy lika niniejsza miejsce 
allokucyi zastąpiła tymczasowo. Jednakowoż zdaniem wysoko 
położonych osób zniesienie klasztorów w Polsce i ostatnie akta 
Murawiewa osobną pretestaoyą stolicy Ś. wywołają.

P. Meyendorff ma dzisiaj powrócić z Fiorencyi, dokąd 
jeździł dla przyciągoienia carewicza do Rzymu i zesztukowa- 
nia w jakibądź sposób rwą-éj się nici dyplomatyczni między 
Petersburgiem a stolicą ś. Niewiadomo jeszcze, jak mu się te 
zabiegi powiodły. Ojciec ś. zawsze i coraz bardziéj jest obu­
rzony na Rosyą, i usiłowania dyplomacyi, ażeby go uspokoić, 
zostaną bez rezultatu. Correspondance de Romę po 
jutrze ciekawy artykuł o Polsce ma ogłosić. Jest to w téj 
chwili jedyne pismo w Rzymie, co sprawę polską popiera. Os- 
servatore Romano zamilczał o zniesieniu klasztorów i naj­
drobniejszy wzmianki nie czyni o téaa, co się w kraju nasz-ém 
dzieje. Odgrywa cn tę samą rolę co La Presse, France 
i Union w Paryżu.

Rzym, I stycznia. Ojciec ś. przyjął łaskawie hołd i ży­
czenia w imienin armii francuskiej złożone mu przez jenerała 
hr. Kontebello, oświadczając, że też same uczucia wyrażał 
zawsze wszystkim jenerałom francuskiej armii, która pospie­
szyła ku obronie Rzymu; że zawsze modlił się za wojska 
francuskie, za kierowników Iosow Francyi za duchowieństwo 
wierne i nie przestanie błogosławić katolickiego narodu tego, 
jego cesarza, cesarzowej i rodziny cesarskiej, aby im Bóg ra­
czył udzielić potrzebne światło.

MOŁDOWOŁOSZA.
Jassy, 20 grudnia. Dekret księcia Kuzy ogłasza prawo 

o kolejach żelaznych w Mulfcanach. Margrabia J >sé de Sala­
manca i p. Del-kante otrzymali na nie koncesyą. Główna ko- 
léj pójdzie od Gałacza doliną Seretu aż do północno zacho- 
dniéj granicy Multan, gdzie się połączy z kolęją austryacką. 
Koleje poboczne pójdą do Jass, Okuy i Foksz ¡n, i w razie 
danym doliną Prutu do granicy rosyjskiéj; dwie te ostatnie 
linie zależą od woli budujących, którzy do nich nie są zobo­
wiązani.

Książę Kuza wydał rozporządzenie, iż począwszy od 1 
marca r. 1865 tylko rząd ma prawo sprzedaży tytoniu,

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 2 stycz ia Wczoraj •wieczorem około 9 szeroka łuna 

w kierunku Jeżyc przeraziła tutejszych mieszkańców. Spiesznie po­
dążono z ratunkiem i po 10 już zdawały się płomienie z mniejszą, 
wybuchać siłą. O przebiegu smutnego tego wypadku, który w sam 
dzień Nowego Roku nawiedził Jeżyce, podamy jutro bliższe szcze­
góły.

— Na "wczorajszym corocznym obiedzie danym przez Arcypa- 
sterza, znajdowało się oprócz duchowieństwa wyższego i znacznej 
liczby obywateli z miasta i z prowincyi, także kilku członków po­
znańskiego magistratu, między innymi drugi burmistrz miasta pan 
Kohleis.

— * Dochodzi nas wiadomość, że Jks Rudal, prebendarz przy 
kościele ś. Fraóciszka, został zwolniony przez najprzewielebniejszego 
arcypasterza, z obowiązków dziekana lora netto, które powierzono Jks. 
W( jciechowskiemu, regensowi tutejszego seminaryum duchownego

— W Śremie w nocy z 30 na 31 zm. wszczął się pożar, który 
przecież szczęśliwie w samym zarodku ugaszono

_ Kościan liczy wedle najnowszego spisu ludności 741 rodzin,
ogółem zaś 3780 mieszkańców. Z tycb 2666 katolików, 2 5 staroza- 
konDych i 859 protestantów W przeciągu trzech lat ostatnich wzro­
sła liczba mieszkańców Kościana o 311 osób.

— Ostrowo liczy ogółem 6 00 mieszkańców, z których więk­
sza część Dależy do narodowości memieckiei. Kolej z Wrocławia na 
Oleśnicę i Ostrów do Kalisza znacznie podniesie stosunki handlowe 
miasta tego, które ma tworzyć punkt połączenia dróg żelaznych 
z Wrocławia i Letzna do Królestwa Polskiego. W Ostrowie ma być 
urządzona stseya graniczna. .

— Z Wschowy piszą o ciągłem grasowaniu szkarlatyny, która 
od lata rz. dotąd niemało porwała ofiar.

- Z Si traków a piszą do Ostd. Z tg, że w czasie publicznej 
licytacyi drzewa przyszło do żywego sporu pomiędzy kupującymi wło­
ścianami a nadleśniczym kierującym licytacyą, z powodu że wł; ścianie 
nie rozumiejąc ani słowa po niemiecku, słusznie żądali, aby licytacya 
odbywała się w języku krajowym tj. polskim. P nadleśniczy nie po­
dzielał przecież zdania tego, licytacyą zawiesił, włościan zaś najgło­
śniej dopominających się o swoje prawa, oddał w ręce prokuratoryi.

f Jarocin, 27 grudnia Ogłoszone' w Dzienniku^Poznaóskim 
walne zebranie Towarzystwa pomocy naukowej imienia Karola Marcin­
kowskiego, odbyło się tutaj na dniu dzisiejszym w obec siedmiu człon­
ków: ks. dziekana Kierszniewskiego. ks. Barnickiego, ks. Lewandow­
skiego, ks. Sadowskiego, ks. Hermańskiego, dra Niklewskiego i pana 
Beyma. W miejsce p. Fr. Miłkowskiego, członka komitetu, który się 
z powiatu wyprowadził, obrano dra Nifelewskiego, tak, iż cały komitet 
teraz składają następujący członkowie p. Ł szczewski z Wieczyna, 
jako przewodniczący, ks. dziekan Kierszniewski z Radlina, ks. Rusz- 
kiewicz z Grodzisk;:, p. Sczaniecki ze Skoraszewa, ks. Lewandowski 
z Jarocina jako sekretarz i podskarbi, ks. Bielawski z Pleszewa, dr 
Niklewski z Jarocina. Z powodu nader małej liczby zgromadzonych 
odroczono pr .eczytanie sprawozdania z czynności komitetu za pięcio­
lecie od 1859 do 1863 roku, na walne zebranie, które się ma odbyć 
w Pleszewie około Wielkiej nocy. Sądzę jednak, że nie będzie od 
rzeczy podać takowe w skróceniu. Komitet podzielił powiat na sześć 
obwodów: miasto Pleszew’, obwód pleszew3ki, jarociński, kotlióski, 
mieszkowski i sobócki. Każdemu przydał jednego Jub więcej kolle- 
ktorów z obowiązkiem zbierania składek zaległych i bieżących od 
wszystkich obywateli, którzy nauką i sercem litościwem się odzna­
czają. Jak trudnym jest obowiązek kollektora, poka-.ało się to nao­
cznie w niektórych obwodach, giy przez długi czas pra ie niepodo- 
bna było wynalcść członków, którzyby się tego ciężaru z ochotą chcieli 
podjąć. Dowód szczególnej wytrwałości i poświęcenia dali w tej mie­
rze: ks. dziekan Kierszniewski, ks. Bie awski, ks. Sadowski, p. Edward 
Tomicki i ks. Binert. Zabiegom tych panów zawdzięcza komitet, że 
przez to pięciolecie zebrało się:

1) z Pieszewa........................53 tal.
2) ż obwonu pleszewskiego
3) z obwodu jarocińskiego
4) z obwodu kotlińskiego
5) z obwodu mieszkowskiego 123
6) z obwodu sobócki°gn . ■ 99 

Razem ... 5'Jó tal. 1

53 tal. 25 sgr.
89

118 Jł
109 >ł
123 „ 15 >1
99 ., 20

o sgr.

HOTEL BERLIŃSKI. Wł dóbr Zabłocki z Tunowa, komisarze ekon. 
Nawrocki z Ostrowa, Hanke z Rogoźna, dr phil. Ekert i jeometra 
Quenzel z Środy, budown. Eckardt z Gramsdotfu, kupcy Zubelstein 
z Osieczny, Ileppner z Śremu, Silberstein z Zaniemyśla, pani Kmita 
z Prochnowa.

WiaotenMMtoi ńandiewe.
Stów, kupieckie w Poinaniu dnia 2 stycinia.

Żyto: dobrze i wyżej, wyp. 25 węcpli, na st. i st luty 29*/,, 
luty marz. 29® s, marz.-kw. —, na odstawę wiosenną 30’/, kw.-maj 
31 tal. pł. Okowita- dobrze, wyp. 21,000 kw., na st. 12* „, luty 12%, 
marz 12®/,,, kw. 12%, maj 13, czer. 13%, tal. pi.

Berlin, 31 grudnia. Pszenica: 100 lt. w miejscu 45—56 tal. pł. 
wedle jakości. Żyto: 2000 funt nowe w miejscu 34, ,—%, na grud. 
34%—%, gr.-sty 34',—48, st.-luty 31%, na odstawę wiosenną 34’/, 
—maj-czer 353 8—®Z4, czer.-lip. 36 '/,, lip-sier. 37'/,-37 
tal. pł. Jęczmień: za 1750 funt. 27—32 tal. pł. Owies 200 

funt w mieiscu 20 23, na grud. 21 %, grud.-stycz. 21, na odstawę 
wiosenną 21%. maj-czer. 22, czer.-lip. 23 tal. pł. Groch: 2250 funt, 
do gotowania 42—50 tal. pł. Rzep: 94’, tal. pł. Olćj rzepiowy: 
100 fnt. bez beczki w miejscu 12%, na grud 12%, grud-st 12%„ 
-12, kw.-maj 12’/,-»/,, maj.-czer. 12%,—% tal. pł. Olćj lniany: 
10J funt, bez beczki w miejscu 12% tal. pł. Okowita: 8000% 
TralL w miejscu bez beczki 13, na gr. i gr-st 13%—%, kw.-maj 
13%—%—”/,, maj-czer. 13’%,, 14, czer.-lip. 14’,—%, lip.-sier.
14—%—”/,„ sier.-wrz, 14/’'„^l5, wrz-paźdz. 15 taL pł. Wyp.:6CP 
cent, żyta po 34% i 1200 cent owsa 21% tal.

Wrocław, 31 grudnia. Na targu: piękna 
sgr.

70—73Pszenica biała stara 
nowa

,, ¡¿c, żółta
» » nowa

. „ porosła
Żyto nowe 
Jęczmićń stary 
Owies 
Groch

Rzep: 218 210—194 sgr.

60-62 
64—66 
54 -56

39 40 
34—35 
27-28 
64—66

za 150 funt, brutto.

śred.
sgr.
68
59
62
63
50
38
33
26
63

pośled.
sgr.

62—65’ 
— 54
----- 60
51 52 
48—45 
37 — 
30 32 
24—25 
54 58

Rzepak zimowy: 206-200—184 sgr za 150 fant, brutto.
Rzep latowy: 184—174—154 sgr. za 150 funt, brutto.
Na giełdzie: Żyto: dobrze, wypow. 1000 cent:. 20f0 funt, 

na gr. 31’/,, gry-st. i sty-luty 31%, kw.-maj 32%, maj czer .i3%, 
tal. pł. Pszenica na grud. 48 tal. żąd. Jęczmień: na grud. 31 taL 
płac. Owies „ na grud. 34% żąd., kw.-maj 34 tal. pł. Rzep: na 
gr. 101% żąd. O lej: rzep: lepiej, w miejscu 12%, żąd , na grud, 
i gr-st. 11’/, pł., luty-marz. 12 żąd., kw.-maj 12 tal pł. Okowita: 
dobrze, wyp. 20,000 kw., w miejscu 12% na gtid. 12% 2 3, gr.-sty. 
i st5-iuty 12%, kw. tnaj 13%, maj-czer. 13% tal. pł. Koniczyna 
czerwona: bardzo pożądana, 13—14, średnia 15—16, wyborowa 17 
—’/„ najpiękniejsze 18-% 19 tal. plac. Koniczyna biała: 
dobrze, poślednia 12—14, średnia 15—17%, wyborowa 13'/, 21, 
najpiękniejsza 22-23 tal pł. Cena regu arua na grudzień 1864: 
Żyto: 31%, Pszenica: 48, Jęczmień: 31, Owies: 34%, Rzep: 
io’%, Olej rzep: 12 / Okowita: 12% tal.

-*.-r. » » — _ _ . - - -Jt .1— ~ Lnndl/inr/l

"X-----
Na kolei południowej wiedeńsko tryestskiej spotkały się d. 

19 zm. dwa pociągi, osobowy z towarowym, a ten o dwóch lokomoty­
wach i 50 wozach. Wypadek ten zaszedł w pobliżu stacyi Pósuitz. 
Pociąg towarowy z Wiednia, który tam winien był zaczekać na 
przybycie pociągu tryestskiego osobowego, minął stacyą i wpadł na 
pociąg osobowy. Wszystkie trzy lokomotywy i pięć wagonów zostały 
zdruzgo ane; obsj przewodnicy pociągów zginęli pod kołami. Z urzę­
dników kolei jest kilku ciężko rannych, tudzież dwaj palacze poparzeni. 
Z podróżnych kilka os ib jest skaleczonych; między nimi lekko ban 
chorwacki jenerał Sokczewicz, który jechał do Wiednia. Pociągiem 
osobowym jechało ba'dzo mało osób, dla tego podróżni wyszli jako 
tako z tego nieszczęś ia. . .

— Jeżeli na kolejach angiel kich zdarzeją się przypadki ude­
rzenia się pociągów, to dziwić się jeszcze należy, że nie codziennie to 
się po i tarza. Szczególnićj tćż na gęstej sieci kolei otaczających Lon­
dyn i wyciągniętych ze stolicy w bliskich p omieniacb, gdzie nieraz 
do stu tysięcy podróżnych jednego dnia w jednym kierunku jeździ tam
1 na powrot, a pociągi ścigają się w odstępach parominutowych, ła­
two o nieszczęście. Wpra-dzie koleje sj wszędzie podwojone, co 
wiele zmniejsza możność wyp» ków, lecz i tak chociaż pociągi nie 
wpadają na siebie, to jednak się dościgają. Tak ićż biło w duiu 15 
grudnia po południu na kolei Biackheath, w stronie północno wscho­
dniej Londynu. Pociąg pośpieszny wyruszył z Maidstone o godzinie
2 minut 40, a w pół godziny przebywszy 4 mil« jeograficzne, bo tak 
tam gnają pociągi pośpieszne, wpadł w tunelu na pociąg towarowy 
z Higham jadący. Pięciu ludzi ze służby pociągu towarowego zginęło 
na miejscu; w pociągu osobowym palacz zgioął i kilkanaście podró­
żnych zostało ciężko poranionych, a z nich paę osób zaraz umarło. 
Okropna scena w ciemnicy tunelu, rozwidniła się, gdy zapalono po­
gruchotane wagony, aby wstrzymać ogniem ostrzegawczym zbliżające 
się pociągi z obu stron. Dym zaś nie mając którędy odejść, powię­
kszył jeszcze cierpienia rannych. Ogień jednak o tyle był skutecznym 
iż wstrzymał pociąg, który już wjechać miał w tnel, pędząc z Londynu.

— Jeden z "świeżo wybudowanych statków francuskich otrzymał 
nazwę „Volta“, na cześć słynnego wynalazcy stosu elektrycznego, jego 
nazwisko noszącego. Volta urodził się 1745 r, umarł w r. 1827, wy­
nalazek zaś jego datuje się od r. 1794, lecz dopiero stał się głośnym 
w Paryżu w r. 1801, kiedy go pierwszy konsul powołał i ozdobił zło­
tym medalem instytutu, a później mianował go hrabia i senatorem 
Królestwa włoskiego i jego pierwszego własnoręcznie zapisał na liście 
członków instytutu włoskiego. Napoleon I przewidywał ważne zasługi, 
jakie ten wynalazek odda spółeczeństwu i wyznaczył nsgrodę za naj­
lepsze jego zastosowanie. Napoleon III idąc w ślady swego stryja 
podohnąż wyznaczył nagrodę, którą otrzymał Hanowerczyk Ruhmkorff 
w ilości 50000 fr. Obecnie taka sama nagroda przeznaczoną zostanie 
r. 1868 znowu za najlepsze zastósowanie elektryczności.

Nie n.deszły najnowsze szczecińskie wiadomości handlowe, 
jemy więc dawniejsze.

Szczecin. 30 grudnia. Na giełdzie: Pszenica: trzyma się, 85 
funt, żona 43—51',, 83—85 funt, na grndz. 52, na odstawę wiosenną 
54’/,, maj-czer. 55%, czer.-lip. 56% tai pł. żyto: trzyma się, 2000 
fnt. w miejscu 32‘ ,—33’ „ na grud.-st. 33
34’/8—’/„ maj-czer.
piowy: cicho, w —... , „ ....
tal. pł. Okowita: bez zmiany, w mięjscu bez beczki 12’,_ 
st 12’, pł, st.-luty 12% żąd., na odstawę wiosenną 13% żąd, maj- 
czer. 13%, czer.-lip. 14%, — %, lip.-sier. 14% tal. pł. Zam.eldow.: 
500 cent. ol. rzep.

Gdińsk, 31 grudnia. Po całotygodniowej odwilży od wczoraj­
szego duia mamy 2° mrozu.

Targi angielskie w nąjzupełniejszój stagnacyi. Wszakże dzi­
siejszy telegram donosi, że na ostatniej giełdzie pszenica angielska 
szybko została rozkupioną, a właściciele zagranicznej mocno się 
trzymali. ,

W całej Anglii mrozy są silne, bez śniegn, gospodarze lękają 
się, aby to nie zostało bez wpływu na zimowe zasiewy.

We Francyi handel zbożowy jest bez ożywienia, a ceny 
zują dążność ku upadkowi, « ostatnich dniach jednak było 
lepiej.

W Holandyi, Belgii i Hamburgu bjło dość ruchu, a w tranza- 
kcyi wyższe mny dały »ię otrzymywać. _

Na nasićj giełdzie interesa szły obojętnie. Słabe wiadomości 
z zagrauicy nie dawtły żadnćj zachęty do spekulacyi odległćj, a na- 
tychmiasiowe eks edycye przedstawi; ją tylko szanse do straty, gdyż 
ceuy gdańskie jakkolwiek ba dzo niskie w stosunku angielskich, nie 
pizedsia*iają żadnego zysku dla przedsiębioroó«, zwłaszcza przy wy­
sokiej asekuracyi morskiej i kosztuwnćj odstawie zboża na osi do 
Fahrwasseru.

W ciągu tygodnia przeszło z rąk do rąk pszenicy szeni 18,000, 
żyta 90 0 jęczmienia 9000, grochu 1500.

Pszenicy

Żyta
Jęczmienia
Grochu

Poinania duia 1 stycinia.
hr. Bniński z Popówka,

Przybyli do
BAZAR. Wł. dóbr Węsierski z Podrzecaa, 

agronom Kleoarzewski z M łosławia.
HOTEL DU NORD. Wł. dbór Będą z Skoraszewic, hr. Bniński z Po- 

pó«ka, architekt Kłutowski z Żelwina
STERNA HO1EL EUROPEJ-iKl. Wł. dóbr hr. Łącki z Posa­

dowa, kapitan Buetz z fam. z Gniezna, kupcy Löwinsohn z Gdańska, 
Silberberg i Juliusburg z Wrocławia, Sommerfeld z Lignicy, Breit- 
baupt z Bprlina, Desauer z Moguncji.

POD CZARNYM ORŁEM. Wł dóbr Sucborzewski ż Puszczykowa, 
Malczewski z Rybna, dzierż. Węclewski z Nie.ęgowa, rzecznik Wę- 
clewski z Środy, asesor Brown z Szamotuł.

na odstawę wiosenną 
35'/,"-%, czer.-lip. 36% tal. pł. Olej rze- 
miąjscu 12, na gr. 11” „ żąd., kw mąj 12%, 
bez zmiany, w mięjscu bez beczki 12’,3, na gr.-

19%
Amsterdam 147’/8.

oka-
nieco

i ueniuały. 
funty łuty fant. łnt. tal. «er. fen. tal. • er. fen
81 25 83 27 1 16 — 1 20 8
79 12 82 16 1 22 — 1 27 6
83 17 85 20 2 — 2 5 —
86 — 86 21 2 3 2 2 5 10
80 2 86 _ 1 6 — 1 9 —

__ 28 6 1 2 6
1 11 — 1 15 —

Kursa zamian

Aleksander Makowski & Comp.CENY TARGOWE 
i mieście PoBBaniu.

Pszenicy pięknej szett ib garn..
„ średnićj .......................
„ ordynar. „ .................

Zyta ciężkiego „ .................
„ lżejszego „ .................

Jęczmienia dużego,, .................
„ małego,, .................

Owsa . . . . „ .................
Grochu do gotow. „ ................

„ na paszę „ .................
Rzepiu zimowego „ .................
Rzepiku zimowego,, .................
Rzepin latowego „ .................
Rzepiku latowego,, .................
Tatarki . . . „ ..................
Perek . . . . „ ..................
Masła, garn. . „ ................................
Koniczyny czerw. „ ................................
Koniczyny białćj „ ................................
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Oleju, „ • • »1 .................. ..............
Spirytusu (beczka 100 kw.) 80% TraL

dnia 31 grudnia ...........
dnia 2 stycznia ........

1864
i Cb
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at
,rl
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Dnia 31 grudnia 1864 zasnęła w Bogu 
Anna Monika z Moszczeńskich Grabowska,
przeżywszy lat 73. Tutaj odbędzie się 
ebsportacya w środę, dnia 4 bm. o godz. 
11 przed południem. Przewiezienie ciała 
z kaplicj' w Rzadkowie do kościoła w Mo- 
rzewie nastąpi w niedziele, dnia 8 bm. 
wieczorem o godzinie 6, a nazajutrz o go­
dzinie 10 nabożeństwo żałobne i spuszcze­
nie ciała do grobu familijnego. (40) 

Pozostałe dzieci, wnuki i prawnuki.

Dnia 1 stycznia 1865 o godzinie 3 po ! 
południu rozstał się z tym światem śp. Jan 
Kocimski, o czim donosi w smutku po- I 
grążona rodzina. Pogrzeb cdbędzie się 
w środę, po południu o godzinie 3, na 
który zapraszają krewnych i znajomych 
(37) w smutku pogrążeni żona i dzieci.

Klinika chorób dziecinnych i żeńskich,
od godziny 9 — 11 przed południem, od 2 —4 
z południa. Wieczorem od gcdżiny 6 — 7 
traktowanie lokalne przewodów oddechowych, 
jako to: nosa, gardzieli, krtani i oskrzeli płu­
cnych, przy pomocy wziernika właściwego.

Biednym bezpłatną cfiaruje potncc od 
godziny 8 — 9 rano

Dr. Kaczorowski, 
(15) na ul. Podgórnój Nr. 7.

Szkółka niedzielna
kosztuje 7 sgr. 3 fen. kwartalnie. Upraszam 
wszystkich przyjaciół oświaty ludu o rozsze­
rzenie tego pisemka, zwłaszcza, że odtąd bę­
dzie podawało także wiadomości ze świata. 
Jeszcze zauważam, że mając coraz więi ój sta­
łych współpracowników, będę mógł w każdym 
względzie doborowe umieszczać artykuły lu­
dowe. [4934] Ks. Słoiniushi.

Ziemianin,
Tygodnik rolniczo-przemysłowy,

wychodzić będzie w r. 1865 ped temi sa- 
memi jak dotąd warunkami. Wszystkie 
poczty przyjmują przedpłatę, wynoszącą 
na kwartał tal. 1. (4640)

Dr. Józef Szafarhiewicz.

Dnia 5 stycznia 1865 rozpoczynam nowy 
kurs tańca. It ochach i,

[4932]__________ ulica Strzelecka No. 1.

Kupczyka obeznanego w handlu win i ko­
rzeni poszukuje nobiński,

(14) w Krotoszynie.

S/~A 4 stycznia. Walne zgromadzenie.
• VI» Obrady nad kasowością.

Zapowiedziane dawnićj dzieło: O cho­
dowi! «wiec E. 0. Mentzela, z niemie­
ckiego na polskie przez akademików Polaków 
w Pruszkowie w semestrze zimowym 1860/61 
przetłumaczone, wyszło z druku. Dochód 
z tego wydawnictwa jest przeznaczony na u- 

- trzymanie niezamożnćj młodzieży polskićj, chcą- 
cćj się kształcić w zakładzie agronomicznym
w Pruszkowie. (4800)

Cena dotąd prenumeracyjna jednego egzem­
plarza w oprawie 1 tal. 20 sgr. późnićj podnie­
sioną będzie do 2 tal. Sprzedażą za gotową 
zapłatą trudni się tymczasowo księgarnia 
N. Kamieńskiego i Spółki w Poznaniu.

Znakomite to dzieło tak dla swćj pouczają- 
cćj treści jak i dla swego nader zrozumiałego 
wykładu zasługuje na ogólne rozpowszechnie­
nie między rolnikami trudniącymi się chodo- 
wlą owiec, a jako świadectwo na to może po­
służyć, że praca' ta odebrała najpierwszą 
nagrodę konkursową i w przeciągu trzech lat 
doczekała się w oryginale dwóch wydań.

Subjekt handlowy, obeznany dokładnie z 
fachem blawatnym, płóciennym lub towarów 
białych, znajdzie natychmiast korzystną posa­
dę w Wrocławiu. Bliższe szczegóły udzieli 
kantor komisowy Feliksa Bielawskiego w Wro­
cławiu, ulica Oławska Nr. 7. (16)

Dominium Lipno pod Lesznem potrzebuje 
od Nowego Roku kucharza i ogrodowego. Ró­
wnież i zdatną pannę służącą, któraby umiała 
wszelką robotę, krawiecczyznę, szycie, praso­
wanie i pranie. [4929J

Panna służąca, znająca się na gospodar­
stwie, praniu i szyciu, życzy sobie podjąć obo­
wiązek. Nazwiska dowiedzieć się można w 
eksp. Dzień. Pozn. (33)

Aukcya-
W środę, 4 bm. przed południu o godzinie 

11 sprzedawać będę drogę licy tacy i publicznćj 
gotówką najwięcćj dejącetnu w Rynku przed 
wagą miejską powóz podróżny Jando) 
i rewolwer. Manl,eimer,

(36) król, komisarz aukcyjny.

Młyńskich kamieni szląskich
nową nadsyłkę poleca [27]

Poznań. A. Krzyżanowski.

W dniu 13 grudnia zaginęła mi charcica, 
żółta, z białemi nogami, wabiąca się Tilsd. 
Uprasza się o oddanie tćjże za stósowną naa- 
grodą w Krzyżankach pod Krobią.

(28)____________Błociszewshi.
Dnia 13 stycznia 1S<®5 r. 

zostanie Wiatrak w Dominium Przysiece wy­
dzierżawiony, warunki dzierżawy mogą być 
przejrzane u leśniczego Breithaupta w Wiatro- 
wie. Termin licytacyjny odbędzie się w Dom. 
Przysiece. (30)

Horn. Wiatrom.

Kartofle Yersey.
Jak wiadomo z doświadczeń gospodarskich, 

gatunek ziemniaków, które prawie nigdy nie 
podpadają zgniliznie i zepsuciu, i 
które się głównie udają na ziemiach mocnych 
lub wilgotnych i błotnistych, to jest takich, na 
których zwykle kartofli z korzyścią sadzić nie 
można.

Są do nabycia oryginalne i nie fałszowane, 
w większych i mniejszych ilościach, po cenie 
szefel pr. czyli 100 funt, retto a 1 tal. wSzcze- 
powicach pod Kościanem fr.

Prócz tego nadmienia się, iż gatunek zie­
mniaków Yersey i na zwyczajnćj roli kartofla­
nej się udaje, lubo nigdy tak dobrze jak na 
ziemi mocnćj lub wilgotnćj, gdzie plon zwy­
czajny z morgi na mierzwie, sto szefli przyjąć 
można. |29]

Francuskie strugane gruszki 
i jabłka wyborowćj jakości poleca

[35] Izydor Appel, obok banku.

Zaszczytnie znane

plasterki nagniotkowe
Rennenpfenniga,

w pudelkach obejmujących 12 szt. 15 sgr., 
pojedyńcze sztuki 1 ‘/2 sgr.

Tysiące świadectw mówi za dobrccą 
rzeczonych plasterków, które w czasie tak 
krótkim rozeszły się po całych Niemczech 
wszędzie jak najlepszego doznawszy przy­
jęcia.

Atest. Wszystkim osobom cierpią­
cym na nagniotki, mogę plasterki Ren- 
nenpfenniga, których sam używałem, po­
lecić jako środek istotnie skuteczny.

Grabów pod Treptowern n. T., 18 gru­
dnia 1861. Pastor Lewald.

Sztukę po 1 '/2 sgr. wraz z wskazówką 
użycia, tuzin 15 sgr. sprzedaje w Pozna- 
niuftylko

Z. Zadek i Sp.,
[26] ulica Nowa 5.

Piękne minogi 'Wl
po 2 '/3 tal. kopa, szt. po 1 ’/2 sgr. poleca 

[34] Bzydor Appel, obok banku.
Dom. Małe Sokolniki pod Szamotułami ma 

3 tuczne woły i 300 tłustych 
shopów na sprzedaż._____________[49221

W Grzybowie pod Wrześnią jest para 
koni proboszczowskich na sprze­
daż, z których klacz obecnie źrebna, dobra do 
przychówku. Konie zdrowe, maścite gniade, 
bez odmiany. [4937]

Wrocławski targ na bydło do chowu.
W dniu 1 maja 1865 odbędzie się znowu targ na bydło do chowu w Wrocławiu, 

wdopodobnie na Kirasyerskim placu do ujeżdżania koni, który to targ nie cgnaniczy się, 
dotąd, li tylko na bydło rogate, ale obejmie także konie krwi pełnćj i połowicznćj, świnie 1 
pełnćj i takież owce mięsiste.

Krajowych i zagranicznych rolników i chodowników bydła upraszamy niniejszćm, 
na rzeczony targ jak największą ilość inwentarza nadesłać raczyli, a zameldowanie mająi 
się dostawić zwierząt piśmiennie aż do 1 kwietnia 1865 podpisanemu Zarządowi nades 
oznaczywszy w nich dokładnie rasę, rodzaj, barwę, pochodzenie, wiek zwierzęcia, nazw 
i miejsce wystawcy.

Formularzy i przepisów odnoszących się do porządku jarmarcznego można nf 
u podpisanego Zarządu.

Dnia 2 maja, przed południem o godzinie 7 odbędzie się w miejscu wystawy w i 
resie wystawców aukiya nierozsprzedanego bydła do chowu, na który to cel należy dnia 
przedniego donieść o tćm Zarządowi.

Wrocław, dnia 16 grudnia 1864 r.
Zarząd szląskicgo Stowarzyszenia ku utworzeniu targu na by« 

do choWU. [32

Pomoc dla osób cierpiących 
romatyzm, pedogrę, osłabił

ócz i nerwowe.
Wynalezione przez J. Dahmsa z Ber 

zaszczytnie znane
clektro-galwaniczne przi 

rządy lekarskie
będą w dniu 4 5 i 6 stycznia w hot< 
Bzyniskiui w Poznaniu wysta' 
temi na widok i ku sprzedaży.

Z powodu wielk ój swćj ważności i 
teczności są przez siedem europejsi 
państw patentowane, tudzież przez k 
gium lekarskie doświadczone, ą p; 
praktycznych lekarzy polecone. Śwł 
dectwa lekarzy i piśmienne u: 
nia wyleczonych chorych osób wyłóż 
są na widok publiczny.

Równocześnie zwraca się uwagę na 
nalezione przez pana H. Engelhard!

dziurkowate sprężyste 
peruczki

z galwaniczną sprężyną i
nićj, patentowane w Anglii, Francyi it< 

Świadectwa lekarskie tajne, 
radzcy lekarskiego pai
Dra Eckert w Berlinie, tuds 
radzcy lekarskiego i fizyl 
powiatowego p. Dra €¡6 
w Poznaniu są do usług.

Rzeczone peruczki nowego wynalai 
zastępują nieoledwie zupełnie samoroi 
porost głowy, od którego się niczćm 
różnią, a nadto nie mają owych niekor 
ści i niedogodności, polączouych z nos 
niem dotychczasowych peruk. [48£

W styczniu 1865 rozpoczyna się spr; 
baranów w mojćj owczarni zarodowćj 
pełnćj Negretti, uchowanćj przez dyre 
owczarni pana Stutzbach w Drezdnie.

Nadborowo pod Kcynią, w W. Księ 
Poznańskićm.
(4764) F. Saenger.

W czwartek,
5 t. m. poc. rannym 

¡stanie wielki transport
krów i cieląt z łęgu notec 
hiego, w hotelu Keilera na sprzedaż.

W. ilaniniin,
[39] handlerz bydła.

f&sa

1 dniem dzisiejszym obejmuję skład ojca mego i będę” ta­
kowy pod dawną firmą „T. Rakowski“ nadal prowadził.

Września, dnia 1 stycznia 1865.
to Fellcyan Rakowski.

Francuskich kamieni młyńskich
z renemowanćj fabryki skład dziś otwierając, polecam takowy po cenach fabrycznych. 

Poznań. [4i] A. Krzyżanowski.
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